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Z  nowych wydawnictw,

Lekarze i znachorzy.
Chociaż z każdym rokiem lioaba lekarz1 

się zwiększa a apteki i lekarzy Lokujemy w 
każdym niemal zakątku kraju, to jednak przy­
znać musimy, że nietylko ciemne masy ludu, 
ale wiele osób inteligentnych dziś jeszcze u- 
nika lekarzy. Może to i smutny fakt, ale nie 
z tej strony może, na którą dotąd patrzyli­
śmy. Medal ma dwie strony — popatrzmy na 
obydwie.

Że po za ohiiurgi* meayoynr dzisiejsza 
je s t jeszcze u koleboe, te( o: zdrowy rozsądek 
i doświadczenie wielu nam dowodzi. Że wielu 
lekarzy z narażeniem życia praouje nad od­
słonięciem tajemnic również przyznać należy. 
Dla czegóż wtedy postępy są tak nieznaozne, 
ludzie oiarpią bes nadsiei, łożą napróżno setki 
krwawo zapraoowanego grosza po to tylko, 
by po długiej chorobie pozostawić rodzinę w 
nędzy, a ci oo stoją na straży naszego zdro­
wia, najozęioiej stają bezradni wobec naszych 
Cierpień, zgnębieni nieraz samą myślą o tem, 
że ioh wiedza nabyta mozolną praoą W ciągu 
długioh lat je st niozem. Dla ozego lud wiejski 
pomimo setek nawoływań nie nabył zaufania do 
wiedzy lekarskiej, czy samego lekarka, a inte­
ligentniejsi, a przynajmniej wielu z ni ch, to
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zaufanie stracili? Dla czego nar osadę dużo 
mieszkańców naszego krają zamiast do zawo­
dowo wykształconyoh lodzi, zwraca się do 
oiemnego na pozór chłopa i jemu opiekę nad 
swem zdrowiem powierza?

Panowie lekarze w ogóle za pobieinie 
badaję chorego. Przew ainie tylko dopytują 
się o szozegóły obeonego stanu paoyenta, 
rzadko kiedy zai starają się zbadaó ogólne 
połoienie i stan, lub tryb  żyoia przed ohoro- 
bą, warunki, w jakioh  żył i praoował — a je 
dnak szczegóły te mogłyby by& wskazówką 
źródła ohoroby.

Jeszoae rzadziej daje się widzieć, aby 
lekarz, ozęstokroó zupełnie ohoremu nieznany, 
starał się zawrzeó z ohorym do pewnego sto­
pnia przynajmniej jakiż stosunek o oharakte 
rae przyjacielskim, co wzbudziłoby wiarę lub 
zaufanie. Zazwyozaj możliwie najkróoej zaba­
wiwszy u ohorego, lekarz, nie objainiająo o 
rodzaju i stanie ohoroby, siada, pisze reoeptę, 
bierze honoraryum i odjeżdża tak, jak gdyby 
ohorego odwiedził ktoś, mający władzę powie- 
dzió: „ja oi każę byó zdrowym i będziesz 
zdrów* gdy tymczasem najozęioiej okazuje 
się, śe nadzieja zawiodła, a tern samem nie­
wiara w lekarza staje się silniejszą.

Mówiąo prawdę, lekarzowi bardzo rzadko 
się trafia, aby podozas pierwszej wizyty mógł 
stanowozo określić na jaką chorobę paoyent 
zachorował, a skutkiem tego i przepisane le­
karstwo musi byó rzadko kiedy odpowiedniem. 
Lekarz nie objaśnia ohorego o stanie ohoroby, 
której może sam nie rozpoznał, chory lekarza 
nie zna, reoeptę po łaoinie napisano i to n ie­
omal hieroglifom, z apteki przyniesiono ta- 
jemniozy płyn jakiś w buteloe, pozostaje więo 
ohoremu tylko sohylió czoło przed powagą 
w ieiay i i  nabożeństwem łykać po łyżeozoe 
to, oo nieraz z tym samym skutkiem mógłby 
pió szklanką.

Jak dzieje narodów, przeohodząo z ust 
do ust, stanowią eenny materyał dla histo­
ryka, tak  i znajomość własnośoi leozniozyoh 
niektóryoh ziół, drzew, soków, kwiatów, ozę- 
śoi oial zwierzęoych, minerałów i t. p. ró ­
wnież dojść mogła i doszła do nas, a prze- 
ohowuje się między tymi, któryoh nazywamy 
„anaohoramiu. Znaohor wiejski — to sąsiad i 
dobry znajomy współmieszkańców, gdy więo 
lekarza nie ma za oo wezwać, lub wiarę w 
jego wiedsę się straoiło, idziemy do znaoho-

ra, który inaozej wprawdzie, niż lekarz uozo- 
ny, ale również bada i bada gruntownie i 
udziela albo środka zupełnie pewnego, albo 
żadnego. Doradzając jakikolwiek środek, naj- 
ozęśoiej podaje go jednooześnio, mająo pewien 
zapas u siebie i za to pobiera ,oo łaska*. 
Jeżeli zaleei kąpiele, wskaże zioła, powie, 
gdzie rosną, jak  je  zbierać, ususzyć, uży­
wać — jednem słowem dąży do tego, aby 
lekarstwo jak  najmniej kosztowało, a w koń- 
ou, po przyjaoielsku z znajomym ohorym się 
rozstanie z zapewnieniem, że zdrowie wróoi 
po pewnym, ozęsto dość śoiśle określonym 
ozasie.

Lud nasz, jak  wogóle biedny, nie może 
wiele wydawać gotówki, bo jej nie posiada, 
a wydąjąo, radby wiedzieć, na oo. Niewidząo 
realnej wartośoi kupionego lekarstwa w apte- 
oe, nie wiedząo, a nawet nie mająo pojęoia o 
tern, oo butelka w sobie zawiera i widząc, że 
nikt go o tern poinformować nie umie, a je- 
dnooześnie przekonawszy się, że ten płyn 
tajemnio y w niozem mu nie ulżył, powtórnie 
nigdy lekarstwa nie nabędzie, uważając wy­
danie pieniędzy na kupno jego za marno­
trawstwo. Z drugiej strony zkąd włośoianin 
ma wierzyć w potęgę wiedzy? Wszak tyoh 
jej dobrodziejstw, jakioh my zażywamy, on, 
wyłąozająo siłę pary, zastosowaną do loko- 
mooyi, prawie nie zna woale, przeoiwnie na­
wet, bo widząo tajemniczość, jaką  się medy- 
oyna otaoza, niejako lęka się jej.

Medyoyna to nie religia, nie możemy 
żądać, aby lud jej bezwzględnie wierzył, tern 
więoej, iż sami widzimy, że wozorajsze pe­
wniki dziś już  są obalone, a jeszcze ozęśoiej, 
że te  pewniki w praktyce zawodzą. Każdemu 
z nas wolno rozumować, że tak dobrze le 
karz może znać ziółko przeozyszoaająoe, do­
wiedziawszy się o tern od swego nauozyoiela, 
jak znaohor, otrzymawszy tę wiadomość w 
spuśoźnie od swojego ojca.

Możnaby do powyższego rozumowania 
dodać, że mamy większe prawo spodziewać 
się po lekarzu, iż gdy na razie, nie mogąo 
znaleźć w pamięoi odpowiedniego i radykal­
nego środka na dane oierpienie, nie będzie 
się starał zamydlić nam oozu przepisaniem 
leku neutralnego, lub woale nieodpowiedniego, 
ale niestety I z ręką na serou i tego powie­
dzieć nie można.

Jakie lekceważenie krwawo zapracowa­

nego grosza naszego Uwidocznia się w takiem 
postępowaniu lekarzy np. gdy okazuje sie, że 
przepisane lekarstwo (a przepisane żle tylko 
z nieświadomości, a więo z winy lekarza) jest 
nieskuteozne 1 Po użyoiu zaledwie bardzo ma­
łej ozęśoi, poleoa się je  usunąć, a praepisuje 
inne. Powtarza się to niejednokrotknie, oayli 
że lekarz uozy się i rebi doświadczenia ko­
sztem paoyenta na korayśó aptekarza.

Jeżeli panowie lekarze ohoą mieć klien­
telę w szerokiej masie ludncśoi, powinni by 
przedewszystkiem mniej otaoaać się tajemni- 
ozośoią, więoej zbliżać się do tyoh, z któryoh 
żyć pragną, aaprseataó o ile możnoioi uoie 
kania się do pisania recept po każdej konsul- 
baoyi, więoej leczyć środkami domowymi, aale- 
oać nabywanie środków niezbędnyoh oddzielnie 
i przygotowywanie ioh w domu, oo bez porówna­
nia zmniejszy koszt leczenia, zaprzestać prsepi 
sywania lekarstw dla tego tylko, aby nie być po­
sądzonym o nieświadomość wtety, gdy rzeosy- 
wiśoie nie są pewni, jaki śro iek  byłby sku- 
teoznym, zaleoać lekarstwa z całą oględno­
ścią, po sumiennem zbadaniu ohoroby i wo­
góle więcej szanować kieszeń ohorego, a o- 
prócz tego konieoznie zamiast potępiać z gó­
ry znaohorów, starać się zbliżyć do nioh, 
wywiedzieć się, jakioh środków oni używają 
na pewne ohoroby, posłuohaó ioh rad o zbie­
raniu ziół i kwiatów, spróbować w swej prak- 
tyoe, czy rzeozywiśoie środki te są pomoone 
pamiętając, że oi znaohorowie również ozy to 
własnem badaniem i praktyką, ozy to nau- 
ozeniem się od ojoów swoioh, mogą o j ś  wie­
dzieć. Skrzętne notowanie lekarstw, używa- 
nyoh przez tyoh znaohorów, wzbogaoiłoby 
medyoynę i wznieciłoby zaufanie do lekarzy 
i ludu.

Nikt z nas nie zaprzeczy, iż rzeozywiśoie 
ozęstokroó owi znaohorzy leozyli takich, nad 
którymi przedstawioiele medyoyny bezradnie 
opuBzozali ręoe, a jednak dotyohozas jakbyś­
my się bali dotknąć tej wieśniaozej wiedzy 
zamiast ją  wydobyć na światło, oozyśoić z na- 
leoiałośoi i połąozyć z wiedzą nabytą. Potę­
piamy ją  nie znająo je j zupełnie.

1 znaohor i lekarz jedne środki przepi­
sują, w innej tylko nieraz formie, ale zawsze 
prawie te same, z tą tylko różnioą, że pierwszy 
podaje w znanej nam formie i tanim kosztem, 
drugi przepisuje po łaoinie i zamiast w pole, 
poseła po nie do apteki, gdzie biorą od nas

kilkadziesiątkrotną wartość rzeczywistą dane­
go środka.

Gdyby znaohorzy nio nie umieli, a rady 
ioh pożytku nikomu nie przyniosły, nie wal­
czylibyśmy z nimi przez aałe wieki, boby ioh 
nie było. Istnienie ioh dowodzi, że byli i są, 
ohoćby osasem tylko, pożytecznymi. Nauozmy 
się i tego jeszoze, oo oni umieją, ioh nieudol­
ność poprawmy swą wiedzą, a napewno mo­
żemy świetnyoh oozekiwać reaultatów.

Nie ma ozłowieka, od któregobyśmy się 
ozegoś nanozyó nie mogli. Jeżeli w zamian 
za naszą praoę ohoćby tylko jedno żyoie ludz­
kie przedłużyć zdołamy, to już dzieło nasze 
uwieńozonem nazwać będziemy mogli.

R O Z M A I T O Ś C I .
Jerozolim a Żadne miasto w świeoie, 

nie wyłąozająo Rzymu, nie doznało w sze­
regu wieków tylu zmian, oo Jerozolima.
Iwiątynie jej, pałaoe i domy padały w gruzy, 

a potem znów były odbudowywane. Gdy król 
Dawid obrał Jerozolimę za rezydenoyę, mia­
sto to stanowiło niejako punkt środkowy 
zbiegająoyoh się tu  najgłówniejszych lm-j 
komunikaoyjnyoh kraju i węzeł dróg handlo­
wych. Do wybrania tego właśnie punktu 
przy ozy nilo się bez wątpienia jego położenie 
pomiędzy Asyryą a Egiptem, oo ostateoznie 
okazało się z biegiem ozas fatalnem dla Je­
rozolimy, gdyż drogi handlowe były jedno- 
oześnie drogami przemarszu wojska obu tyoh 
państw. Najwyższego przepychu dosięgły w 
Jerozolimie wspaniałe budowle Salomona, 
zwłaszoza świątynia na górze Moria.

Od r. 970 przed Chr. zaozyua się dla 
Jerozolimy epoka wstrząśnięć. Egipoyanie, 
ludy południowej Arabii i filistyńskie kolej­
no burzyły gmaohy i świątynie. Dopiero po- 
wraoająoy z niewoli babilońskiej żydzi w r. 
536 zaczęli odbudowę świątyni i miasta, któ­
re po zajęoiu przez Ptolomeusza I w r. 301 
wraz z oałą Palestyną przeszło pod zwierz- 
ohniotwo Egipoyan.

Epoka świetnośoi powraoa dla Jerozoli­
my za Heroda Wielkiego, który w roku 37 
przed Chr. zajął miasto z pomooą Rzymian 
i rospooząt budowę gmaohów pomnikowych, 
ozyniąoyoh Jerozolimę jednem z naj piękniej - 
szyoh miast na świeoie. Zbudował wieże Hip- 
pinu, na półnoonej stronie góry Syonu, wieże 
Maryamny i Fazaela, aamek Beris przerobił 
na oytadelę, którą nazwał A n to n ia ; wzniósł 
pałao na górze Syon, tudzież wspaniałą świą­
tynię dla izraelitów, zbudował teatr, ratuss 
i olbrzymią halę kolumnową do ówiozeń gi- 
mnastyoznyoh. Za Heroda Agryppy I do

dwóoh istniejąoyoh murów przybył jeszoze 
trzeoi, od dwóoh pierwszych potężniejszy.

Wszystko to runęło w roku 70 po Chry­
stusie, gdy Tytus oddał zdobyte miasto na 
pastwę rozhukanego żołdaotwa rzymskiego. 
I leżało Jeruzalem w gruzach, dopóki oesarz 
Adryan w roku 130 po Chrystusie nie zało­
żył na jej miejsou rzymskiej kolonii Aelia 
Capitolia.

Dzisiejszy rozkład ulio i plaoów w Jero­
zolimie pozostał prawie takim, jakim  był za 
Adrjana. Charakter pogański straoiło miaBto 
za Konstantyna Wielkiego (323—336), za któ­
rego rozpoozęły się pielgrzymki, zwłaszcza 
od ozasu, gdy matka oesarza, Helena, znala­
zła drzewo Krzyża św. W roku 614 naszej 
ery Jerozolimę zburzył król perski Kozroes 
II, w roku 637 ohalif arabski Omar, po zdo- 
byoiu Damaszku i Gazy, zdobył i dawną sto- 
lioę królów judzkioh i na miejsou dawnej 
świątyni Salomona zbudował wspaniały me­
czet Al Sachara, który był drugą w świeoie 
świątynią mahometan. Po wyprawach krzy­
żowych sułtan tureoki Selim podbił Egipt i 
Syryę, a tern samem Palestynę i Jerozolimę. 
Po różnych przejśoiaoh w roku 1840 n ooar- 
stwa europejskie zwróaiły miejsoe święte pod 
władzę sułtana tureokiego.

A dziś?
Gdyby okolioa Jerozolimy uśmiechała się 

wdziękiem zieleni, rozkosznyoh łąk i gajów, 
gdyby roiła się ludnością i wesołemi obraza­
mi nęoiła przeohodniów — byłoby wędrowco­
wi trudno zebrać duoha do sm tnyoh rozmy­
ślań, ale od Biri aż do Grobu głucha i stra­
szna pustynia wtrąoa mimowoii w poważne 
dumania. Wśród wzburzonego morza skał, 
które nakształt ogromnej fali piętrzą się pod’ 
niebo lub spadają głębokiemi jaram i, wśród 
barw jednostajnych i szaryoh, dusza piel­
grzyma zwraca się do upragaionego oelu, do 
Jerozolimy, której wspomnienie zniewag, 
oierpień i katusz Zbawiciela nadaje charakter 
tajemniozy i nadludzki...

Koszula na licytacyl. W tych dniach 
w Londynie sprzedaną będzie na licytaoyi 
wspaniała jedwabna haftowana koszula, którą 
nieszozęsny król Karol I miał na sobie w 
chwili straoenia go w d. 30 stycznia 1649 r. 
w Whitehall Gordens. Król po raz ostatni 
ubrał się w St. James Palast. „Powietrze jest 
ohłodae, mógłbym drżeć z zimna, dajoie mi 
koszulę dodatkową, bo nie ohoiałbym, aby 
mnie pomówiono o bojażń śmieroi“. Żyo eniu 
króla stało się zadość i oto ta właśnie ko­
szula, krwią zbryzgana, ma byó w tyoh dniaoh 
sprzedaną przez spadkobierców ówozesnego 
kata, wszystko bowi?m, oo miał na sobie 
skazany w oliwili traoenia, przeszło na zasa­
dzie przyjętego zwyozaju na własność „mi­
strza*.

Seitien-Damaste » sowie schwarze, weisse u. farbige Henneberg-Seide v. 45 kr. bis fl. 14.65 per Meter — glatt, e- 
streift, karriert, gemustert, Damaste etc. (ca. 240 versch. Qual. und 2000 versch. Farben, Dessinsetc )
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KS1EGARHIA KATOLICKA

om wud. mmmm
w Krekcwfe, Rynek 30

otrzymała i poleca dziełko i wieżo w y d s- 
ne  pod ty tu łe m :
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star* i Dowe sprze­
daje najtaniej

E m i l  W ein e r
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f l S
prawdziwe zdarzen ie  z naszych czasów 

opowiedział dla włościan, lud* robotni- 
ozoge I ml0820zan

I Z Y D O R  P O E O H K .
O en s-tg Ł  72  groszy, pocztą o 10 g r. w ięcej

D R O B N E  O G Ł O S Z E N IA
po 1 et. od wyrazu.

K 1 S T  ogniotrw ałe i kase tk i. Meble że
lazne,^kom pletne w ypraw y kuchenne, 

po leca P io tr C hrząstow ski, handel żelazny 
we L w o w ie , p lac  K apitu lny  1 (naprzeciw  
katedry).

J lf'* i Ił Lw6w< P°Ieca wszelkie
• I k a j l i a l l ł l  instrum ent*  m uzy

i  sam ograj ąee. Cenniki bezpłatnie

SOLiTER
• ■wyleczenie nieza­

wodne w dwóch 
godzinach przez 

użycie G lob ule*  S e c  pętan a aptekarza 
uwień. nagrodj. Środek nieomylny, przy­
jęty w szpitalach Paryzkich. G lob ule*  
S o c r e ta n  usuwają wszelkiego gatunkn 
robaki u ludzi i rwierzgt domowych.

11 U f A p  A Znakomite powodzenie Glo- 
U W A tlM . b u le*  S e c r e ta n  dało po­
wód do licznych podrabiań, których cho­
r zy  ttarannie unikać powinni.

We Lwowie w apt :
P P . Mlkolaicha, Wewloraklego

1 D** Ruckera. r,

We Lwowie w ap tekach  pp. M ikolasza, 
W ewiórskiego , R uekera , Sklepińskiego, 
Ehrbara, Beisera i Krzyżanowskiego.

uwmsamm
|  Oliwę do maszyn,

Pasy do maszyn,

po
Bulion

św ię ty , p a rą  gotowany, przewyborny, 
zn iżonych  cenach z łr. 5 '—, 6*—, 7-50; dla 
eho .yon  z samego drobin i dzikiego p tac­
tw a  po 10 z łr. kilo. — Łapa żyo B rzozasy.

^ S t u t t g a r t

, asbest, minium, bleiweis
poleca po  najtańszych  cenach

W. CZOFF
Lwów Ż ółkiew ska 2 na jsta rszy  g a ­
licyjski skład farb, pokostów i Ja 

kierów. Kok założenia 1843.

S ła b o ń ć  m ę sk ą .
sku tk i szczególniej t a j n y c h  grzechów 
młodości oraz in n y ch  nadużyć niszczą- 5 
oyeh zdrow ie, jak  pewno i trw ale usu­
nąć, poucza jedynie w licznych wyda­
niach  rozpowszechniona książka iluetr.:

O  D ra Ketau’a ism
chrona własna

Cena w ydania p o lsk ieg o : 1 złr.
Cena wydania niem ieckiego 2 złr, 

Tys>ace znalazło  w niej o b j a ś n i e n i e  
swych e ie rp ień , a  za u ty c iem  kuracy i 

z&leconoj, z u p e ł n ą  swą 
nadesłaniem  franc 

:yma sie książką w ko-

fercie przez M agazyn W ydawnictw a B.
. B ierey  w L ipsku (Verlags-M agazin 

L e i p z i g ,  N eum ark t 34) w Niemczech.

w książce tąkzalecoi 
s i ł ę  n y j s k j B  Za i 
nalepy tZ s i  f R l z y m i  
percie przes flfagazy
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K to
z a

b ,

zarobić (nieś. 3— 400 ak.)
bez kosztów i ryzyka, 

ten  niechaj zaraz nadeszło swój adres 
p o d : „W. 99 “ Karol W o jtan , Lelpzig- 
Lia desau.

I «

tropie do zębów
dawniej Llton zwane) uśm ierzają  n a ty ch ­
m iast ból zębów. F lakon  40 i 6U ct. We 
Lwowie w aptece P .  M ikolaseha, w S try ­
ja  w aptece J .  Drągowskiego. 1365

la  8y , mm. grnbe, w jednym  kolorze z łr . 2-25, deseniow ane złr. 2-ó5 za m etr 
i it*  ? h • » » » » 1'70, „ „ 1'95 „ „

l* /i. - „ „ 1-25, „ „ 1-45 „ „
na jtrw a lsze  pokrycie posadzki na  całe pokoje, także jako ch o dn ik i, dyw aniki przed

um ywalnie i  duże dywany.

F. C. Collm ann’s N a c h fo lg er A. Reichle, W ien , i. Kolowratring 3

Przeciw trudnemu trawieiuu, katarowi żołądka i kiszek, hemoroi­
dom, cierpieniom wątroby, błędnicy, uderzeniom krwi jest zalecana j
S c h e r i n g a  e s e n o y a  p e p s y n o w a j

i wedle przepisu tajnego Tadey prof. Dr. 0. Liebreicha) ze świetnym  skutkiem .
| D ziała w wysokim stopniu na podniecenie a p e ty tu , wzmocnienie żołądka i 

dobre trawienie — S k ład y  w pierw szorzędnych aptekach. z ó t z j
S c h e r m g ’8 G riine A p o th ek e , B er lin  N

Linie H o la m ly a - A m e r y k a .
P rz o w ó z  Je d n o  lu b  d w u ra z o w y  ty g o d n io w o  2313

z  R o t t e r d a m u  d o  IN o  w .  Y o r k u .
B iuro  d la ka j u t :  W ien , I .  K o lo w r a t r in g  9.

B iuro  d la  p o k ła d u : W ien, IY ., Weyrlngergasse 7 A.

K a jn ta  I .  k la s y  :
ed 1. kwietnia do SI. paidz. Mrk. J90—400*1 
ed 1, listopada do SI. marca Mrk. 880—ISO od 16.
*) Zależne od położenia i wielkości kaju ty  o raz  ehyźośei i  e leg an c ji parowca.

K a ju ta  I I .  k l a s y :
od 1 sierpnia do 15. października 

16. października do SI. lipca
Mrk. 200 
Mrk. 180

N a j t  ń * z e  ź r ó d ło  d o  z & k u p n a
Wentylatorów Exhaustorów, krat kanałowych, zasłon do komi­
nów, żelaznych t-Men do fabryk , drzw i, schodów, narzędzi do

cem entu i betonu, form do cem entowania, żuraw i.
,y,n >̂ żelaznych wózków kolei polowyuh okueia 
do pil eto w, pomp,  odgromników, vieeów do goto- 
wani.i sm oły i w szystkie ś lu sa rsk ie ’ i żelazne kcn 

strukcy jne  u r.u jdzeira. 320 '
M a il  Eiidler IY., le s sen la n ser ia sse  5.

J U L I A N  S O L I K
p rzeA ten o  F r .  M r o z lń n k l

w e  L w o w i e ,  u l i c a  S o t e i e s l s i e g - o  1 .  7
poleca wsz elkie gatunki

w  w r  r m  j k  m
a m ianow ic io : Filtra do podróży, paletoty męskie i d am sk ie  podług najno- 
nowszych fasonów, Rotomly, Dolmanlkl, Katanki, Kołnierze, Boa, Zarękawki,
Czapeczki dam skie, Kołpaki, Czapki męskie, S k ó ry  we w szystkich g a tu n k ach  
pojedynczo i hurtownie, ora* W ierzchy gotowe do fu te r m ęskich i d a m sk ic h .

Materye najnowsze na wierzchy w największym wyborze.
Ceny umiarkowane stałe.

L. 3997. 3005

®tttrrttl-2njeijer fiir Stuttgart 
^  traO ®iirtt«iib!A0.

?sSSZ'
Ktonnements:!

. M . 2 . 8 0 .  T  2 0  P fs  die 
ylerteljajjrlicb lkleinspalt. Zc„ć
yerhreifehlasSmllWiirllgriio îsJ 
Wlrksamstcs Jnssrt:3ns-Óifj:.i\.

» FiiraIleBranc!;cn. *

Irrytacye Piersiowe
KASZLE 

KOKLUSZ 
FLEGMY , , 

BEZSENNOŚĆ
P a ry ż , 28, u l: BstgJn
w b u im w ii,  w Aptek;

PP. Wauiiewsktego, 
Redgrkal Trauczyńsklego 

We Lwown w jp t: ’ 
PP. Mikoiaschi, Wawlorsklego, Ehrbara | Ruck.rs.

Ogłoszenie konkursu.
Wydział Rady powiatowej w Łańcucie zamierza otworzyć w powiecie 

s z k o ł ę  g o s p o d y ń  w ie j s k ic h ,  dla nauki gospodarstwa domowego i w tym 
eelu poszukuje w jednej osobie nauczyoielki i kierowniozki zakładu, odpo­
wiednio do wymogów ukwalifikowanej.

Od kandydatek wymaga s ię :
1) nieprzekroozonego 40 roku życia;
2) dowodu nieposzlakowanego prowadzenia s ię ;
8) dokładnej znajomości języka polskiego w słowie i piśmie, a prze-

dewszystkiom łatwość wysłowienia s ię , jasnego i zrozumiałego przedstawie­
nia rzeczy podczas wykładania przedmiotów naukowych , do których należą : 
a )  nauka o porządku domowym , b) ręczne reboty, e ) świeżenia w sztuee 
gotowania, d )  uprawa warzyw, e) hodowla bydła i nierogacizny, / )  postę­
powe mleczarstwo.

Kurs nauki szkolnej ma trwać 6 miesięcy każdego roku, t. j. od 1 
kwietnia do 30 września.

Nauczycielka w miesiąoaoh zimowych będzie obewiązaną odbywać wy­
kłady wędrowne, przeznaczone dla gospodyń wiejikioh po gm inaeh, ściśi
według programu wskazanego przez Wydział powiatowy.

Szkoła dla gospodyń wiejskich jest zarazem internatem jak na  razie 
obliozonym na 10 dziewoząt, nad którymi nadzór bę Izie mieć takżo kiero­
wniczka.

Udokumentowane podania , zawierające warunki, pod jakiemi kandy­
datka gotową jest przyjąć pesadę, należy wnosić najdalej do 20 listopada 
1898, do Wydziału powiatowego w Łańoucie.

Z Wydziału R ady powiatowej.
Łańcut, dnia 21 października 1898.

przy noszeniu praw nie zastrzeżonych

. P o l a r s l i p p e r  (i m pregn.)
na pończochach albo n a  skarpetkach  gdyż zapobie­

gają p rzen ikan iu  wilgooi i zimna.
D la pań p a ra  złr. 1*60. Dla panów  p a ra  z łr. 1-80. 

P rz e s y ła  za p o b ra n ie m  E .  K R A F T ,  k .  W i e d n i a .

Na najwyższy rozkaz lego *  c. i k. Apostolskiej Mości

HHI. 11. LOTEBYA PiSSTWJ
na cywilne cele dobroczynne.

Ta lołerya pieniężna — jedyna w Austryi ustawą dozwolona — za­
wiera 12034 wygranych w gotówce w ogólnej sumi 401.800 koron. 

G ł ó w n a  w y s r a n a  :

* 0 0 . 0 0 0  k o r o n .
Za wypłatę wygranych ręczy c. k. zarząd loteryjny.

Ciągnienie nastąpi nieodwołalnie dnia 15. grudnia 1898.
J ed en  los k o sztu je  4  koron y.

3094

nabycia. P la n y  gry
d la  kupujących losy g ra tis .

V  Losy wysyła się nie lleząe nie za porto.
Z  « .  k .  D y r e k o y l  l o t e r y j n e j  oddział losów państwowyoh.

je s t  n ieocenionym  środkiem do h ig ien ic zn eg o  upiększenia  
twarzy. —  Pudełko m ałe pudru bjałego 60 ct., całe 1 złr., 
z łabędziem  złr. 1'50. Różowy dla b lond ynek, kremowy  
dla szatynek i b rn n etek ,  małe pudełko 70 ct., większe  

złr. 1*20. z łabędziem  zlr. 1*60.

WODA FIOŁKOWA-
usuw a z twarzy pryszcze , l i s z a j e , t rąd z ik i , p ierzchnienia  
i u iszczen ia  skóry, w yg ład za  zm arszczki i dołki ospowe.

Maryan Gustowicz i Sp.

Twarz odświeża, wybiela i w ydelikaca. —  Cena 1 złr.

mm§ mii? tcw
usuwa piegi i żółto - brunatne plamy z twarzy.

Cena 60  centów.

JAN IHM1W I0Z
poleca w sklepach w łasn ych  w e  L w o w i e  ul. Kopernika 3, 
ulica Halicka U ;  w  K r a k o w ie  Sukiennice 2 0 ;  w  P r z e ­
m y ś l a  Franciszkańska 2 4 ;  w C z e r n io w o a c h  Rynek 2.

'*OOGOO0OGOO&ZaGOOOOQOiX*&5
Główny okład koł (rowerowj, przyborów i części składowych z pierwszo­

rzędnych fabryk angielskich, niemieckich i amerykańskich


